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So erają to zakupiony t ar. 
Ogółem tranzakcjaŁodzi z "Wniesztorgiem" wynosi 350.000 dolarów 
Widzew sprzedał za 98aOOO dola, Cirossleit za 70.000 dol. Transporty idą do nagoriełoje. 

Konferencja u Eiłingonów ••• Towarów wełnianych nie zakupiono. 
Pobyt ~wieckiej misji zakupów przy rają towary zawierciowskie, a przedsta lem sfin.aJizowaJia zakupu w tej firmie. OgM lraIwlkcji zawańydl tym ra .. 

um w ł.odzi wyrazł się przypuszczalnie 
w kwocie 350.000 dol. Zakupione towary 
składają się z następujących gatunk6w: 
sur6w~ ubraniowych l białych Wwa .. 
r6w. Niezależnie od tra!D'Z8kcji w Łodzi. 

.nosi tym r~m zupełnie konkretne rezuI wiają wartość około 70,000 do!. Trans- pogłoski, jakoby Wniesztorg zakupy 
faiy. Wysłanmcy "W'n:iJeS'z:torgu" finali- port ten wynosi 3 wagony ekscpediowa wał bezpośrednio w Zawierclu nJ,e odpo 
tują uprzednio projektowane umowy. ny przez firmę ekspedycyjną Szenker i władała rzeczywistości, gdyż tinna ta nie 

W dniu dzisiejszym odbywa się od- S-ka. posiada własnej sprzedaży, jak to dono-
Meranie towarów w Wulzewskiej manu Dzisiaj odbędą delegaci sowieccy kon siliśmy swe~ czasu, z okazji przepro-
fakturze .przez specjalnych urzędników ierencię z prez. Borysem Eitingtonem ce wad~enia sanacji. 
sowiec]łich. Zakupiony '~l tej firmie to- ,u~.'. fA HM et eeW4iJłilti+ AQbW. 

"Wniesztorg" prowadzi pertraktacje ~ 
przemysłem czesklm i włoskiim • .. 

war przedstawia wartość około 98.000 

dolarów. M h· · 1.r 1r t 
Delegaci sc;twieccy, po szczegółowem .a; ... .s.onarc OWle eUrOpejScy w naryna urze 

przez pewien czas obiegały pogłos~ 
o zawuciu trawzakcii na towary wełnia 
De, Na razie nie sprawdziły się One, gdyż 
Juc:lnosć sowiet6w jest za biedna, aby mo 
gła sobie POZwolics na luksus manufaktu
ry wełnianej: możliwem jednak jest, iż 
nieco p6źniej poczynlione zostana r6w .. 
nież pewne zakupy towarów wełnianych. 
~ równocześnie z finalizowaniem 
pierwszego 2:akupu towarów bawełnia
nych, słyszy się zdanu., iż niebawem !la
stąpi druga, również wielka tranzakc}a. 

~badaniu zawartości be~ opieczętują je i zagranicznei • 
wysyłają do Rosji przez Stołbce-.Nago- ., 
ńełoje. Na terytorj~ polskiem towar 
me jest ubezpieczony. W'lIhewski towar 
zostanie wysłany z Lo.dz.i we wtorek, 
gdyż zapłata należności ma nastąpić w 
poniedEłek w centrali Banku Polskie 
go w Warszawie. 

Wczoraj odeorao 305 bel manulaktu 
ry u hurtownika Grossleita. Bele zawie-

Powrót min. Skrzyńskiego 
do Warszawy. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 20 marca. 

Min. Skrzyński od\był w ciągu dnia 
wez:orarszego szereg nan-aJCłI z frnm.cuslcilmi 
mężami stanu, OIraz alln'bliis:adorem Chla 
powskim, 

O g'()IdJz.in1.~ 8 l pół min. spra'W za~ran, 
Skrzyński wyjeoha.ł z powroltem do Wat! 
szawy. 

Senator Borab jedzie 
do Rosji. 

Polaka Al1encja Telegraficzll" 

Waszyn~on, 20 mau-c~ 

Jak oonosi"Telegraphen Company" 
sen. Borah oświadczył I że w kwietniu u 
daje się do Rosji S~ieckiej dla 7.badania 
tamtejszych stosunków. 

W tutejszych kołach politycznych są 
dzą, że sen. Borah, który jest przewodni 
czącym komisji spraw zagranicznych se 
nału, będzie pertrakt0Wat z rządem so~ 
wleckim w sprawie uznania rządu sowLe 
t6w prrez Stany Zjednoczone. 

Sowiety ponownie oskar
żają Anglję 

Iż tworzy bRok antysowiecki. 
S!)ecialna służba telegraficzna .. Ex~iessuN. 

Moskwa, 19 marca. 
PTasa sowiecka ala.rmuj.e obecnie 0-

pin~ę puMiczną o TZekomych rokowa
niach, kt6re pr,owadz.i Ąngli-a z pań SItwa 
mi europejski,emi w sprawie uiwOTzenia 
bloku antybohzewickiego. 

"Izwiestja" · twie'rdzą, i'z z te·go też 
powodu Chamberlain jest ta'kim gO'I'ą
cym zwole·n.nikiem 2lawarcia a11lgiel'sko
fran cusko-nie'Illiec1de'go pa!lclu gwaran-
cyjnego. X. 

Smierć lorda Crirzona. 
Polska Agencja Tęlegraficzna. 

LOn~YD, 20 marca. 
Lord Curson zmarł dziś o godzinie 

5.30 rano. 

Pożar zniszczył doszczętnie 
operę odeską. 

Specjalna słutba teletraficzna .. l:xpn ...... , 
WSedeń, 19 marca. 

Z M'O'Skwy d<m091Ą, ilZ potatr zm>sz
czy.ł VI dlnru WCZOlra!jsrz;"m całkowicie 
gtna"ch opery 'W Odesie. Pom:r powstał 
po prtzedsłiaW'ileniiU a; nJiJewila&omy.ch przy
czyn.. ZdJoł:ano jed~ '\1lI'at'aWać bLbljotc 

:kę. 
Król hiazpailskl, Alfons. Król angielski, Jer_y. Dekoracje, które 'Zostały &palone, 
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lIa~i[lna Wy[i~[l~a lamieUka pen~ionarek wanlaw~ki[b. 
~ włoskilcb. 

Wizyta Rakowskiego 
u Trockiego. Zostały napadnięte przez apaszów warszawskich~ -

1 młody pierwiosnek zdeptany. 
Warszawa. 20 marca. 

Pi.ętŁnasŁo1cl.nia KarolilJla W., pensjo
naTka wybrała się wc~orajz dwiema ko 
leżankami na pieTwiosnJki za miasto. 

P,odobno same wdzięcznym ,kwiatkoon 
szły panienki tanecznym krokitem, Śll1i;e 
jąc sIę i pośpiewując, przez W.olę ku 
Gosław'ickiemu PQlu. 

Nie dos'trzegły td wCa!le, ze już od 
dłuższego cz;alSu w pewne.j odlległ-osci 
klrO'Czy za ni.emi dwóch męŻ'Czyz.n. Zau
Wia'żyły ich dopi.er-o na GosławiakLem po 
lu, zdaJa ,od podJ1Iliejs~.kh domów, gdy 
zbliżały się ku pierwszym zaroślom. 

Tu niez,nani osobnicy przyśpieszyli 
kroku i pooesdi obcesowo do P?tnienek. 

P.anien1kom zamarły se1'dus:vka. Na
pa:ść była tak widoczną, że nie pozosta
wiała ani cie.nia wąŁplFwości co do 
swych złowrogich zamiarów. 

. Karolina W. jak9 najsta;rszla, rzuciła 
się pierwsza do udoczki. W ś,lad za nią 
;podążyły' koleżanki. widząc jednak go-

Specjalna słutba telegraficzna ,,E%preasa-, 

• ch .. . 6 . 1.. ęł Moskwa. 19 ma:rca. 
mący. za n1e1ll1 OCW1S1 'W, plerzon n y Podcza;s SW'eg'O ostailn!ilego pobytu na 
w rórzne st'wny. .' , • l{aukaz:iJe R>alkowsdQi odwiedził Trocdci'e-

Apasze zI1~kcew~yh młodsze d.z~e~ ,go z ktl6rym odby.ł tlIa!l"adę. 
częta i pognah za naJS'tarszą. Dopadti Ją f • • 

też na.tŁY'chmia.'st i powlekli w k:rz.aki. Jalk W1!adomo ~~9ki WSWorutl1 cza 
Długo jeszcze wystras'rone panien:ki ~ glosow~ na .zd!z:ile c~J.n.e~o k,o 

słyszały '1"ozpaczliwe woł>an.ia ruies'zczęs~ nuttetu pattiljii k'OImjUlll:1~ozne1 pmecl'W :e 
nej Loli. Nie mogąc przyjść jej z pomocą ~olUc~, 1cl.lóra slciJerOlW'8Da. była. przec'Uwko 
śpie,szyły co tchu ku mi'astu. Ale strach TlrookllemU.. 
spę,tał im nogi i wyczerpane padil:y na 
ziemię. P,o p,ewnym czasie uj-rzały odJda~ Czwarta międzynarodówka 

,lających się śpreszni:e napastników. Wte ma by~ utworzona w Chrystjanjl. 
dy wróciły do opusz;czonej pTzyjaciół-
ki. Zna1azły ją w po,targanej sukience 
we łzach i we krwi, z obłą:kanym wyra

Specjalna służba telegraficzna .. :Expressu". 
Chrystjanja, 19 marca. 

zem na Mad/ej twarzy, 
. Karoll1na W. uległa zn.iewo)e'niu, a w Czynlio1l1-C . są twtaij .przygotOlWarua. c~ 

walce, jliiką s'Łoczyła zoprysZlk,ami od- lem zj()trga!tli~o'Wam;i;a cZWialt"tej mi:ęd.zyna
piasła ranę kłU!tą w prawą pachwinę. Na t"odt6w'ki 
miejs,cu potwornej zbrodni leżały zdepŁa Do ,m!ędzynruroo.Ó'wJd tej wejść majć. 
ne pierwiosnki... Odcilęplency k,o~ul1l!Zlllu.. 

Dopiero o zm1'oku powróciły dziew- Głównymi Qlt\gan~zatorami tej międr;y 
częta do diomu. Spr.awą zajął się Urząd I Damdlówkitsą Wyb~hn!i norwescy ora'Z 
śledczy. ,szweocy dzj]ałacze. 
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Jstwa ul\:orol1owa
go "pantoflarza". 
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historji francusko-woj
skowej rywalizacjj militar

nej na Bałkanach. 
Misja wojskowa fran'cuska z genera 

tern Gerardem na czele jedzie do Gre
cji. Jej zadaniem bądzie wyszkolenie ar
mji .Jreckiej. 
~ż po raz drugi w ostahniem ćwie'I"ć

wieczu instruktorzy wOjskowi francus
cy przystępują do szkolenia wojsk grec
kich. 

Po raz pierwszy stat.o się to na kilka 
fat przoo pie'rwszą wojną bał1kańską. 
Kreteńczyk Venrzelos sltanął na czele 
rządów greckich. Jako bystry mąż sta
nu zrozumiał, że przedewszystkiem trze 
ba zreorganizować armję, ponieważ ta 
ostatnia ani na arenie międzynarodowej, 
ani w Grecji samej nie cieszyła się zaufa 
niem od czasu sromotnej przegranej woj 
ny z Turcją w 1897 roku. Zwolennik 
państw zachodnich, wierzył w genjusz 
Francji. Dlatego jako prezes m1nistrów 
greckich zwrócił się po instTuktorów do 
Fran'cji. 

Do Niemiec nie chciał i me mógł się 
zgłaszać. Nie chciał, bo Niemcy były 
strasznie w Greoji niepopulame od cza
su, g.dy z racji wyswzenia wojsk grec
kich na. Krecie, rząd niemiecki zapropo 
nował pierwszy i pierwszy wprowadził 
w życie, jako ośrodek karny przeciwko 
Grecji ostrzeliwanie portu Pireus. Nie 

Adolf Słeiger, zmarły nIedawno 
prezydent Szwajcarji. 

XXXXXXXXXXX .. XX, 
lecz obok w maleńkim pokoiku kiedy Z1a 
whła się nad ranem do kuchni znalazła 
kuzynkę um.arłą. Zrozumiała natychmiast 
że mciążą na niej podejrzenia i dla tegc 
postanowiła usunąć trupa. 

Świadkowie protestują natychmiast. 
twierdząc, że przyległy pokoi'k jest raczej 
komórką, w kbórej niema miejsca na spa 
nie. 

mógł się też zwracać do Niemiec po I 
instruktorów, p~nieważ ci instrukt·orzy 
niemieccy z baronem von der Goltzem Handlowa 
na czele już od szeregu lat zajmowali się 
organizowaniem i musztrowaniem armji 

Podsądna wpada znO'W'u w at.ak hisŁe 
ryczny i krzycząc opowiada, że nie potra 
fi'la nigdy z.abić nawet kurczęcia, j'ik moż 
na więc oskarżyć ją o popełnienie tak 
wielkiej zbrodni. Dozorczyni domu za
świadcza, że, gdy Gizella Oreszkowicz 
kupowała żyvvy drób, to p1'osHa ją zaw
SZle t'> zażynanie go. "Co innego kura a 00 

innego człowiek" zauważa prokurator. 
P,odsądna pOlpWa. znów w szat histe~ 

dzielnica miasta Tokjo (Japonja) widziana z lot.u ptcdr.~ 'I' ·yczny. Następuje szereg jałowy<:h pytań 

turecldej, a więc armji z którą grecy mu 
sieli walczyć w 1897 r. 

PrzY'była zatem do Aten misja woj
S'kowa francuska i zajęła się re.organi'za
cją armji greokiej. A z jak dobrym pra
cowała wynikiem, 'na,j'le;psz)'1lll dowodem 
obie wojny bałkańskie w 1912 i 1913 TO 

ku. Ten sam następca tronu Konstantyn/ 
który w 1897 r<l''ku ponosił w Tessalji 
same klęski sr.omotne i pod naporem 0-

burronej opinii pubticznej musiał 'na sze 
ł'eg lat uciekać z Grecji, aż go tam mo
wu spTowadził Venizelos, - ten sam 
Konstanftyn w pierwszej wojnie bałkań
skiej zdOlbył na czele amlji greokiej, Z!l'e
organizowanej przez o!,icerów fr.a.ncus

kich, Janinę i zadał turkom, dowodzo-
nym przez niemców, szereg klęsk decy 
dujących by WTeszcie wejść tryumfalnie 
do Salonik. Zwycięstwa w drugiej woj
nie bałkańskiej były jeszcze świetniej
sze, gdyż trzeba było stawić opór roz
ruchwalonym pop.arciem Austr.o-W ę
gier i Niemiec wojskom bułgarskim. Ale 
i to zadame powiodło się gre'k1om znako 
micie dzięki bktycznemu i strategiczne 
mu wysz!kolemu franooskiemu. 

Wltedy więc po całej Europie pt'>szły 
słowa podziwu dla sztuki WOjskowej 
francuskiej, ponJieważ także i armja serb 
ska, zwycięska w obu wojnach bałkań
skich/ była uczennicą Francji, gdyż król 
PiJO'tr KaTadż'o'l"dżewi~, sam wychowa

nek sZlkoły oIicerskiej w Sain Cyr, zaraz 
w pierwszych miesiącach panowania za 
pr.osił do Beilgraoclu instruktorów woj
skowych francuskich. 

W Berlinie odczuto te pochwały dla 
armji i sztuki wojennej francuskiej bar
dzo niemile. Niemal wprost jako os'obi
stą obrazę. Postanowiono zatem zapro
tesllować publicznie. A ponieważ Wil
helmowi II nie dostawało taktu, przeto 
zrobiono to niebywale niezgrabnie ... 

Kró'l KonsoŁantyn - był już bowiem 
królem po zamOTdowananiu ojca, króla 
Jerzego przez zwarjowanego greka w 
Sa10nikach - powstawał pod pantof
lem swojej żOny Zofji. siostry cesarza 

kt6ra uległa katastrofie pożaru. 
i odpowiedzi OslkaTŻcma wciąż upiera się 

H .. 
W kolisku przestępstw ludzkich. 

że kuzynka jej sama była sprawczynią 

swej śmierci, zapoann1a'W1Szy zak'l'ęcić ku 
rek ga'Zowy. 

-- '---:0:'- --- Melduje się pewien świadek, u które 

Zbrodnia 50-letniej t k· go pracowała dawniej z.amOTdowana. Od 
S a ru s Zł. znaczała się ona za życia rzeczywiści~ 

---:0:'--
wiel'kiiem romargnienrem, pon,a..dto od cza 
&U pewnej operalCji pozbawiona została 

Sensacyjny proces w Budapeszcie. ni'emal calkowrde powonienia i rzeczy-
wilŚde ni'gd'y nie zauważała gdy zostawia 

RaHersberger, swą kuzynkę, we śnie pod 'la <YŁwarly kU'l'ek gazowy. Inni świadko
cięła i'ej szyję. Następnie ~j,eniła swe wie twiJerdzą, że GilzeI1a OreszJkowi,,::z 
Zlezna.nie: najpierw otruła swą krewną, skarżyła si:ę niJejednokTotnie na kuzynkę 
od1kręciwszy w kuchni kra!ll z gazem, póź ż,e stlale Z1a.'lega w op'łrucile za wiJd i miesz 
niej dopi,elI'o podcięła jej szyję i ro'zpruła kan1Je. 

Budapeszt, w marcu. 
p.rzed sądem stoi kobieta bJ.i.sko 50-

letnia w ubraniu o męskim niemal kroju, 
do którego stosują się ca,llko'Wicie rej 0s

tre rysy i· ścięte, niepielęgnowane włosy. 
Jest nią GiseUa Oreszkowicz, była właś 
cicilelika Slalonu mód na jednej z wylkwint 
ni·ejszych ulic sŁol~cy, a obecnie od dzie
sięciu już miesięcy go'ść więzienia śled
czeg.<> w Budapeszcile. 

Ciąży na niei straszliwa wina. We 
śnie otruła swą kuzynkę przy pomocy g"\ 
zu, ograbiła ją., a następnie, mając za
miar rozćwiartowanego trupa spuścić w 
koszyku do Dunaju, pokrajała ciało za
mordowanej. 

Lecz do dopeJlni..enia Zlbrodni nie staT 
c'ryło jej si1 i nerwów i pozostawiła hu
pa w łóżku z pół obciętą głową i rozpru
tym ciałem. 

Prze'z ki~'ka nocy dzien1ła w ten spo
sób posłanie z zamor·dowaną przez siebie 
kuzynką i dopierQ, gd'y ni,e mogła już dlv 
żej zni·eść okropnego feloll"tl, postanowIła 
"wyruszyć w świlat". Doszła jedna,k tylko 
do Gratl, stamtąd zaś ciągnęło ją to nie
określone uccś", towarzyszące Irnżd-amu 
zbrodniarzowi i nakłaniające go do pow 
rotu na miejsce zbrodni. 

W rócHa więc pod tym nieo.kreślonym 
przynmsem psychicznym do Budapesztu, 
gdzie w jednym z ho1eli natychmiasl ją 

ujęto. 

ci:ad1o. Zeznaniu ostatnich świladlków zawdzię 
Przed sądem ślledC'zytIll cofnęła i tv Cza GizelIla Oresz.'kowkz, że uniknęła 

ze'znani1e. Starała się tu złagodzić nieco śmierci p'I"ze.z powies:zenie. Są.d skaz.ał ją 
swój stras·zli'Wy postępek. Podczas kłótni na dożywotnie cięikie TO'boiy. 
zarzuciła Irmie chus'L'kę na szyję i nie ma 
jąc absolutnie za.rrniaru jej udusić ciągnę 

ła ta.k długo, dokąd tamta nie padła bez 
ruchu. Próbowała pokrajać i usunąć cia
to, wreszcie nie mo·gąc się na to zdcYbyć, 
zabrał.a je;j klejnoty i pi.eniądze. 

Sensacyjny proces 
karny w Rumunji. 

Sędzia zapytuje, co oskarżona może W obronie oskarżonego wy .. 
przytoczyć na swe usprawied1iwienie. stępuje 2437 adwokatów. -

IIUSlpl'aJwiedliwilenie?" - zapytuje pod 12,000 osób zgłosiło się do 
sądna na poły zdziwiona i oburzona. ,Nie obrony i świadczenia na 
mam nic do przytocz.enia, nic nie wiem, rzecz obwinionego. 
jestem niewinna". Sędzia twierdzi, że na Czerniowice, 19 marca. 
wet w wypa.dku niewinności mogłaby jed W cichem miasteczku Pocsani nad 
nakże udZlieHć sądowi kilika wyjaśnień w da\vl1ą gi"anicą buko\vińsko - rumuńską 
Spl'iaJw1le Wlła.snej ucUeczki i pokrajania tnt rozpoczął się proces przeCiwko studen
[b. towi Kornelemu Codrcanu, który zastrze 

Uspokaja,jące słowa sędZiego nie wy !ił prefekta policji w Jassach, lVlanciu. 
. Proces, przydzielony trybunałowi przy 

wo:łują pożądanego hllt;"t: Pods:J,dna sięglych we focsani, \vywoial wśród 
porada w histeryczne łkan12 i ;ak szalo- lud1lości nadzwyczajne wzburzenie. 
na woła ,.0 nicze:n ni.~ wie:n. Jeskm Wiadz0 ze swojej strony zarządziły 
ni-.~v~iinna". wszystki~ kroki, ażeby proces odbył 

WkrM,ee je,cJioa.,kże u,pc.kaja się Hislo SIę spokojnie. Do ~ali rozpraw cisną się 
:-ia ·z chustką była zmyślo" L Irma zosta tłumy pubii\:znośc.i. Przysbno z Buka

Pr'zed policją 

resztu kompanję żandarmów i licznych 
wiła otwarty knm z kuchenki gazowej. urzędników z biura bezpieczeństwa. Do 

zeznała, że za.biła irmę Tej krytycznej nocy nie spah z kuzynką tąd na listę obroliców oskarzonego Co-

Wilhelma. II. Ona to więc nakazała mał Berlinie przez g~nerałów niemieckich .. 
żonkowi, by publicznie oświadczył, że Venizelos miał potem niemał,o kł'opo 

dlatego zwyciężył turlców i bułgarów, tu z przeproszeniem obrażonej Francji, 
ponieważ trzymał się zasad wojskowych która wła.śnie miała dać Grecji ?ożyc~ 
wpojonych w niego podczas pobytu w kę, 

dreanu zapj::;ało 3ię 2437 adwokatów. 
Sąd ·wezwał do rozpraw 250 świadków. 

Już po ogłoszeniu powyższych infor 
macji nadeszła tu "\viadomość z rocsani 
że 12,000 osób zgłosiło się do obrony i 
świadczenia na rzecz obwinionego. 
\Vśród obroiIców znajduje się profesor 
uniwersytetu Cuza. 
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Humor angielski. Druga odpowiedi na ankietę "Expressu". 

"Prawo miłości nie istnieje- powiada pani 
Liii - m,łość sama jest prawem, które 

nakazuje kochać!". 

"Nie masz prawa go kochać -- znaczy -- nie masz 
prawa wyjść zł;l niego za mąż". 

---:0:-

Prawo i miłość? człowiek, który przekroczył trzydztest 
Jak połączyć te dwa pOJęCIa, jaką kę mógłby już zrezygnować z dalszego 

wspólną myślą powiązać dwie odręb- życia. 
ności, które ze sobą nic wspólnego nie I Dlaczego należałoby odbierać kobie 
mają? cie "w wieku niebezpiecznym" jedyna 

CZy istnieje prawo do życia lub radość i sens życia? 
śmierci? lJważając ten rodzaj miłości za nie 

Czy można. kom~ś powiedZieć: . moralny. ciekawa jestem. jakby zapa-
-- Kupiłam sobie nową suknię... Kosztuje 100 funt6w - P.rzesta~ o mm !l!yśleć,:.. NIe trywano się na analogiczny wypadek 

sterling6w. woln.o CI do m~go tę~lml~ 1... NIe wol- w sensie odwrotnym: czy miłość młOM 
-- C~-o?! 100 funt6w! ••• T,le pieniędzy!... Dlaczegoś mię no CI gO kochac - me masz do tego deI lcobieh; do starszego mężczyzny 

nie pytała o pozwolenie?.. . prawJ~! II ł~ ' ó I k jest usankcjonowana pr~z opinję pu· 
Żałowałam 2 pens6w na telefon. eze s .... m w omuś "nie masz go bUczną? 

"D.II~ MaUu
, Londyn. pra~a kochać" nie ma się wów~~as na Zdarza sIę wszak bard~o często, że 

!~~.~~_~~n.~w~~~~.~-!!W!.!'~&~M~_~~~;!~~~.~~~,~~~~*~~~~~~Jmydb~wo~~aww~MP~y~~mM~~cl~p~~ooub~~,,~re 
niejszych. najcennieiszych u~zuć mi. budzenie się wiosny" i pewnego dnia 
łosnycb, :ue, pod płaszczykI~m tyc,h dochodzi do wnios~ że zakochala się 
sM,,: uW,aza ~lC~, ze~n~trzny obJaw mI- w panu profesorze, który żyt już na 
l?ŚCI, naJreaImeJsza. lej formę pod posta świecie dwa razy tyle co ona. 

Steinach , i Woronow zdumieliby się. 

Odmłodzenie 70",letniej osoby 
paru minut. 

w ciągu Clą ślubu. C d j 'l'Ś' ? 
Jeżeli matka pOWiada córce: "nie zy ona ma prawo o te ml~o CI. 

m::łSl prawa go kocba~", znaczy to .,nie Czy ktoś wogóle mote jej wyduma 
masz prawa wyjść za niego za mąź" - cZYć, że spl'zęga się ' na całe życie z 
nigdy jednak nie można zabronić czlo- człowiekiem, który jej nigdy nie zrozu 
wiekowi v..--yrzeczenia się uczuć, które mie, g.dyź jest od niej starszy o dwa-

Cudownie "odmłodzoną" zajęła się policja warszawska stanowią składową część jego duszy. dzieś~la lat. . .' . 
Prawo miłości nie istllieie. Miłość MIłość to sZcZęścIe, a SZczęSCle Jest 

Warszawa. 19 marca. 
Dr. Piwko, zamieszkały przy ulicy 

Dzielnej Nr, 3, posiada wrażliwą na nie 
dolę ludtką kucharkę. 

Właśnie wczoraj owa Marysia oko
to godziny 5 po południu zajęta była 
zmywaniem naczyń po obiedzie, gdy za 
pukano do drzwi nieśmialo. Służąca 
uchyliła drzwi i ujrzała na progu znę
kaną, nieszczęśliwą, pokasłUjącą sta
ruszkę. 

- Głodna jestem, od rana łyżki stra 
wy nie miałam W ustach - biadała 
przybyła. 

Wzruszyla się tym ogromem star· 
czej nędzy poczciwa kucharka państwa 
Piwków i zaprosila siwowłosą niewia
stę do kuchni. Znalazły się resztki z o
biadu w garnkach, znalazł się chleba 
kęsek - w sam raz tyle, aby nieszczę-
5liwą nakarmić. 

Staruszka jadła powoli, błogosłaWiąc 
rękę miłosierną i bacznie rozglądając 
się wokoło. 

W pewnym momencie służącą we
zwano do pokojU, skąd wnet wróciła. 
Staruszka tymczasem skończyła ucztę 
i dziękując znów serdecznie, zgarbiona 
ociężała opuściła gościnną kuchnię. 

W chwilę potem służąca z przeraże 
niem stwierdziła, iż z kuchni wraz ze 
staruszka. zniknęło palto damskie i je
sionka męska, które zamierzała właśnie 
czyścić. 

Wybi'~r:-ta do sieni, aby schwytać 
stuuszk"'. la jednak Molala już zbiedz. 

,Przez okno zaalarmowała stróża, ten 
zaś wybiegł pa ulicę, - gdzie pogonił 

sama jest prawem, które nakazuje cZło poczuciem indywidualnem i nikt nie 
wiekowi kochać. może wprowadzać na te lub inne tory 

Jeżeli miłość byłaby rzeczą dozwo- cudze szczęście. 
loną tylko w pewnym okresie wieku Każdy człowiek ma prawo dQ mi
np, od lat ZO-tu do 30-tu, w takim ra- łości bez względu na wiek, o ile oczy
zie życie nasze pozbaWione byłOby w wiście miłość Jego wypływa z głębi u
latach poza teini granicami najistotniej czuć, a nie zna!niższych instynktów. 
szego uroku, najrozmaitszych uczuć i LiU. 

za oddalającą się bardzo szybkim kro- ••• IIGIIIIIII ••• lla.III ••••••••••••••••••••••••••••• IIII ••••• II •••••• 111.111111 

kiem kobietą, którą zatrzymał wraz ze = ._ :: . = = 
skradzioneml rzeczami. = :fi = II c;.. g 

Sprawa skończyła się 'w komisarja- = =- = I '; = 
ci e, gdzie nastąpiła prawdziwa meta- II c:::=- II = ł&:::II • 

morfoza. Siedemdziesięcioletnia na wy- m ~ = II a: = 
gląd staruszka przemieniła się w dwu- = i5i: = = S" = 
dziestoletnią dziewczynę. III .- • • = • .. -. . _ .. 

Opadła siwa peruka, cudotwórcza a t= • • _. • 
zimna woda wygładziła zmars~czki z = 'a = = ::5! = 
niemałą precyzją wymalowane węglem = :§:! = = ~ : 

Stwierdzono. li tak. świetni~ odmto- : a II I ~ :: 
dzoną osobą jest zamieszkała przy uli- • 1::::11. . ..... . 
cy Ostrowskiej Nr. 13 Róża Cygier, kt6 ••• ':: a.- , pod dyrekcJ"ą kinoteatru "Luna" .. = 11: I 
ra w rodzinie swej posiada jedynie bar- .. • II ii 
dzo znane i popularne w wydziale śled .a •••••••••••••••••• a •• a ••••• a ••••• I!I.a •••••••••••••••••••••• 11 ... 
czym osoby. 

Odmłodzoną staruszkę odesłano 'do 
2 rejonu śledczego. Dziś premjera! 

-:0:--- Dalszy ciąg i dokończenie 
Cześć bohaterowi I 

W niedzielę odbędzie się uroczysta akademj. ku czci ś. p. 
kapitana Stefana Pogonowskiego, poległego w r. 1920 

w 'walce z bolszewikami. 

wielkiego filmu amerykańskiego 

"Europa 
, . 

mowl o tern" 
podług powieści Jules'a Verne'a "Podróż naokoło świała'l 

p. t. 
W niedzielę odbędzie się w ŁOdzi u

roczysta akademja ku czci ś. p. kpt. Ste 
fana Pogonowskiego poległego w 1920 
roku w walce z bolszewikami. 

Kpt. Pogonowski na czele l-ego baw 
taljonu 28 p, Strzel. Kan. zaatakował 

pod Wólką Radzymińską szeregi nie
przyjacielskie, które pod naporem sza
lonego natarcia załamały się i pierzchły 
Odnosząc zwycfęstwo kpt. Pogonow
ski poległ bohaterską śmiercią. 

W pierwszym ataku w nocy z 15 na 
16 sierpnia wiodąc swych żołnierzy w 
bój został ciężko raniony. Z ran tych 
niestety nie wyleczył się ł obecnie spo 
czywa na cmentarzu katolickim w Ło-

"Na dymiącym wukanie" 
w 2-ch serJach -12 aktach (4000 metr6w razem. 

dzi. 
Mimo, 'te od chwili śmierci rJ ego u

ptynęlo już blisko pięć lat, do dnia dzi
siejszego na groble bohatera niema po
mnika. Obecnie utworzył się komitet, 
który zaju.l się energicznie tą sprawą i 

Film ten pod względem sensacji, techniki i ciekawych zdjęć przewyiS2)3 
wszystko co się dotychczas widziało. 

w celu zebrania odpOWiednich fundu
szów organizuje uroczystą akademję. 
Przemawiać będą na niej gen. Żeligow 

Początek przedstawień o godz. 4-ej, 6-ej, B-ej i ID-ej wiecz. 
w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej po poło 

ski, mec. Bilyk i mec. Kon. Pozatem 
wykonanych bedzie cały szereg pro- , 
dukcji artystycznych. I 

Cichemu bohaterowi winna na aka
demji tej złożyć hołd cala Ł6dź. 

.. ---_...... -- -----
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Dl dosze adresata . 
Na marginesie wczorajszego posiedzenia rady miejskiej. 

Od kil'ku już tY'godni "suwereni" I ci komunalnej jest ot tylko ... formalnoś- I cią gł1Osów, którą przechodzi, gdy st'a-I Oczywista, że była to tylko "mefol'-
miejscy mają święte życie-rada zbiera cią, którą można załatwić nie w ciągu wia go członek frakcji więkswści. malność", choć tego 1"odzaju "nielor
się rzadko raz na dwa, trzy tygodnie, minut lecz sekund. . Oprócz . załatwienia "formalnoIŚci" main ości" są przewidywane przez ko
obrady trwają godzinkę, dwie tak że ma Referent wymienia kilk·a cyfr, ra"dni budżetowej przez większo'ść komunalną, deks karny i grożą przykremi następ
się wrażenie, ilŻ posiedzenia są zwoływa z wię.kszości podnoszą ręce, przewodni- ujawniono na wcz,orajszem posiedzeniu stwami owemu niepowołanemul 
ne tyłko poło by nasi "radcy" z większo czący wypowiada sakramentalną f{)rtDuł małą "nief.oTD1aIność", Dzieję się oopr.awdy w magistracie 
ści nie wyszli z wprewy, a 1"adni z opozy kę - i p1"owizorjum jeSlt uchwalone. Oto poprostu jeden z czł.on1ków ma- Dzieją się doprawdy W magistrade 
c;i llie zapominali o dbowiązku wytyka Tak zresztą jest, ze wszysrtkiemi s,p1"a gistratu otworzył list nie do niego adre- fom, ani manufa'kturzys-tom łódzkim nie 
ni.a magistra!Łowi jego błędów, nielegal- wami doiyczącemi gospodarki ]wmunla,J sowany, a że był to człowiek konsek- śniło. 
tltOści i fałszywych poS1.l.!!lięć. nej i nie mającemi momentów partyj- wentny wykorzystał treść tego listu, Przykrym bowiem snem, a ra-cze) 

Dla przyzwoit.ości i zachowa1nia po
zorów porządek dzienny przetykany jest 
spra wami zasadniczemi przeważnie jed
nak formalnemi. 

Do takich również spraw zaliczyć na
leży prowworjum budżetowe, które za
-równo d1a magistratu, ;a.'k i diLa większoś 

Jeatr l~nA 
!!I' 3 

Dziś 

JOrHI o~tHtni 

JAHUHKA 
UUI'An~KA 

Z POLĄ 
NEGRI. 

"Tylko dla mężczyzn I" 
" Tylko dla kobiet!". 

Z ekstrawagancji ojczyzny boga
tych wujaszków. 

Oryginalne doprawdy miewa nieraz 
pomysły - ojczyzna bogatych wujasz 
ków. Niedawno temu wybudowano w 
New Yorku olbrzymi hotel z olbrzymim 
napisem .,Tylko dla mężczyzn". Tego 
żądał klub antyfeministów. 

Cóż z tego, gdy najzagorzalsi nawet 
przeciwnicy płci pięknej pozbawieni wi 
doku tejże nie zdołali długo wytrwać i 
spartański nakaz złagodzono w tym 
duchu, że wolno wynajmować pokoje ... 
lecz tylko ładnym przedstawicielkom 
płCi pięknej. Zakaz mial być podtrzyma 
ny w stosunku do ... brzydkich. Takim 
iuż jest świat 

Lecz kobiety mają swój rozum i w 
myśl przysłowia "wet za wet", wybu
dowało "Stowarzyszenie młodych 
dziewcząt" również hotel wspaniały. A 
powodując się zemstą ogłaszają zakaz 
przyjmowania._ mężczyzn bez wyjąt
ku. 

Posunęły się tedy kobiety o krok da 
tej! I nie tylko to. Nakazano ścisłe ba
danie lekarskie wszystkich kandyda
tek. 

Miały również lokatorki wykazać 
się, że nie są ani zaręczone, ani zamęż
ne, że nie utrzymują żadnych stosun
ków z płcią brzydką i zapewnić, że .. w 
przyszłości nic podobnego nie zamie
rzają. Naichętniej udziela zarząd hotelu 
miejsca różnym nauczycielkom, urzę
dniczkom, szwaczkom i wszystkim tym 
kobietom, które zdane są na własne si
ły. Prawdopodobnie jednak nadobne 
nieprzyjaciółki mężczyzn pójdą do Ka
nossy i przekonają się, że wygodniejszą 
jest samotność, - ale we dWÓjkę. 

nych. przesłał go do komisji dyscyplinarnej i mnorą są dla społ~czeństwa łódzkiego 
Zasactn1cz,o bowiem o głosowaniu na urzędnik z;osbł roegradowany. 'I'ządy obecnego magistratu. Jest lUZ 

szej większo>śd komunalnej nie decyd'U- Właściwie nie zawinił tuoiwierający najwyższy czas na zmianę składu naszej 
je treść wniosku, lecz wnioslwdawca - list lecz autor jego... mdy miejskiej. 
niewątpliwie gdyby wni'osek o przyzna- Mógł on przecież przewidzieć, że Zrobili oni swoje: skompromitowali 
niu ffia"gi strrut owi prowizorjum budżeio- is·tnieje ewentualność iż list balki dosta- siebie part je i wyborców ~ murzyn uo 
wego zgłosił 1". LicMensztajn lub Milmani nie się do rąk niepowołanych choć powo bił swoje, murzyn rroże pójść. 
wruose:k ten upadliby tą samą więkswś- łanych do władzy przez wybon:ów. -hak-

Idea przywracania 
ludziom młodości 
zbankrutowała. 

Jak pan Widerkiewicz wędrował 
od jednej narzeczonej do drugiej, 

W jednym z pism przyrodniczych 
francuskich dr. M. Martin zapewnia, iż 
teorję przywracania ludziom młodości 
zaoomocą przeszczepiania do organiz
mu gruczołów szympansa i innych, na· 
leży uważać za zlikwidowaną. 

Sensacyjne ogłoszenia i artykuły W 
prasie o odmłodzeniu, wywołały nie-

Czerwony krawat ziszczalne nadzieje u wielu bogatych 
• starców. Scisle badania, przeprowadzo 

watu. Za wszelką cenę postanowił go ne nad wynikami tych doświadczeń wy 
zdobyć. kazały, że owo tak zwane odmłodzenie 

czyli smutny koniec wyprawy po 
Pan Kazimierz Widerkiewicz miał 

narzeczoną ... · 
Rzecz lIapOZÓr zwykła i w dobie 

współczesnej codzienna. Nie zajmowali 
byśmy się nią wcale, gdyby nie ta oko
liczność, że p. Kazimierz praktycznie 
stosował zasadę, iż od przybytku gło
wa nie boli. 

W myśl tej maksymy z kądinąd bar 
dzo słusznej p. Kazimierz robił "oczko" 
do swej nadobnej sąsiadki z oficyny 
panny franciszki W. 

Panna franciszka jako, że jest ko
bietą temperamentną nie pozostała Ko
l:tcta temperamentną nie pozostała Ka
kazał się chłopcem sprytnym i "akcję" 
prowadził na dwa fronty. 

Tak upłynęło kilka tygodni. Sielanka 
zdawałoby się trwać będzie do nieskoń 
czoności. Panna franciszka ufając przy 
sięgom Kazika zilczęła już myśleć o 
ślubie ... Ustanowiono nawet termin jego 
i p. Kazimierz a canto posagu otrzyma~ 
od swej narzeczonej nową parę spodm 
nowiuteńki czerwony krawat i lakierki. 
Wszystko to miał na siebie włożyć 
w dzień ślubu, by jak przystało na ele
ganckiego młodziana powierzchownoś
cią swoją zaimponować... księdzu. 

Wszystko szło jak po maśle i Wider 
kiewicz anielsko się czul w roli podwój 
nego narzeczonego. Zaznaczyć przy
tem należy, że pierwsza narzeczona Ka 
zika za własną' zgodą uzyskała bezter
minowy "urlop" ... 

Niema jednak na świecie prawdziWe 
go szczęś~ia. Stwierdził to p. Kazimierz 
który doszedł do przekonania, że niema 
nic gorszego jak ludzkie języki. One to 
właśnie zrujnowały jego szczęście. 

Panna franciszka dowiedziała się 
bowiem, ~e jej wybrany prócz niej ma 
jeszcze jed!1ą miłostkę. Nie chcąc być 
"jedną z \\7je1u" postawiła Kazikowi ul
timatum"; albo ja, albo ona ... 

Ten szczęśliwy do niedawna Kazik 
znalazł się w niegodnej zazdrości SY-I 
tuacji. 

. To się nazywa być wziętym w dwa 
ognie - mruknął sobie pod nosem. Nie 
tracąc jednak fantazji rozl'oczął swą o
bronę. 

- Nie wierz franka ludziom. To nie 
prawda. Ciebie tylko kocham i z toba 
się tylko ożenię ... W tym momencie \,,,,; 
wyobraźni Kazika wibrować zaczęły ... 
spodnie ... lakierki. .. i czerwony krawat. 

Ale Franka była nieubłagana. 
"Idź precz" - to ostatnie słowo, 

którem obdarzyła swego narzeczonego 

Realizując zamiary postanowił dzia było bardzo krótkotrwałe, przejściowe 
łać. Pod nieobecność franki zaszedł do i przyniosło zawód. Powagi lekarskie 
jej mieszkania i kroki skierował w kie miały sposobność przekonać się, iż owe 
runku kufra, który spoczywał sobie w t .. zwan~ dobr~czynne ~ez~1taty ~yły 
kącie schludnej izdebki. l1!czem InI~em Jak sugest~ą l podmece-

Zabrał spodnie, lakierki, krawat i nIem wyruklem, z oczekl:va!lIa dobro-
więcej nie pokazał się. czynnyc? s~tkow szczePIenIa. 
Powrócił do "pierwszej" narzeczonej . PodnI,~cen~e to ~:votato dla. ~dro. 

której urlop właśnie się skończyl. wIa, yacJentow WIęceJ szkód mz ko-
rzysCI. O pewnym bogaczu portugal-

Kazimierz Widerkiewicz za przy
właszczenie cudzej własności skazany 
został na 50 zt. kary i 7 dni aresztu. 

R. 

skim wiadomo, iż swoją nagłą śmierć 
zawdzięcza "pomyślnie" przeprowadza 
nej operacji szczepienia. Podobnych lub 
zbliżonych wypadków niezawodnie o
każe się więcej. 

Kazik zrezygnował z "przyszłej" io r m1i~ Ca"bione~ta7 słynna p3an5stka włoska, uważana jest za jed-
ny, żal mu jednak było czerwonego kra ną 2! najpięknieiszy(h kobiet swej oiczyzny. 



.~ ______________________ . __ -=.J!XP=:::....zR~ES=S=--W.:...:...c:..Ie:::'-"-CZ"r-,....o;O_R,,-mr-____________ ~ _________ ..!:S::.::tr~o~l1~a~~~. __ 

Krwawy ~ramat w amtokratYUDJffi ~wi~[ie RIJffiU. 
Hrabia Serra, stojąc w obronie honoru siostry, 

. zastrzelił szwagra. 
Siostra jego, dowiedziawszy się o czynie brała, zażyła 

sublimatu - i otruła się. 

W Rzymie rozegrała się w tych a następnie zatelefonował do jej matki, 
dniach krwawa tragedja, która poruszy prosząc, by zaraz przybyła, gdyż córka 
ta do głębi towarzyskie sfery stolicy jej zasłabła. Następnie pomógł roze
Włoch. Bar,)n Pio di Simoni, bogaty i brać żonę, a gdy ta poczęła wracać do 
przystojny przemysłowiec oienU SIę przytomności, wyszedł z pokoju. 
rok temu z piękną, ogólnie lubianą hra- W chwilę potem przybyła IIYlcno za 
bianką Mercedes Serra. niepokojona hrabina. Córka ze łzami 

Simoni ~many byt ze swego hulasz- wyznała jej całą prawdę. Hrabina sta
cz;ego życia, na które pozwalały mu je- rai a się uspokoić swą jedynaczkę, i 0-
go miljony, i wiadomem było, że dopie I puściwszy j.ą na kró.t~o, poj~.chał~ do 
ro na kilka miesięcy przed ślubem, zer domu, by Slę naradzI c z męzem I sy
wał stosunEk miłosny z pewną aktorką. nem. 

Rodzice pięknej Mercedes z całych Zgodzono się natychmiast na roz-
sił starali ~ię zwalczyć uczucie córki wód, i postanowiono, iż hrabia uda się 
dla Simoniego. Panna, która poznała go do klu~u myśliwski~g~, by tam pokon 
na balu, od pierwszej chwili gorąco się ferowac ze swym ZIęCiem. . 
nim zainteresowała a Simoni szalał Brat Mercedes, młody Antolllo Ser
wprost za uroczą h~abianką. Flirt oboj ra, oficer, ~adecydowat wyzwać szw~
p~wd~I~~~~ip~M~~~~~p~e~n~-~~~~~~~!f~~~~.!e~~~e~_~_~~~~~~!.~ij~G~!A~_~~~~~!~H~\~!'!M~_~·~%~~~~~.~~~~~~~ 
Simoni oświadcżyl się o rękę panny Jednego ze swych przYJaciół na sekun
Mercedes. danta, Antonio udal się do kawiarni Ar-

Policjant angielski wskazuje drogę trzem najmniejszym cykliston, 
Londynu. 

Państwo Serra bacząc na uczucie ragus. Jest to najbardziej uczęszczana 
córki nie... chcieli ~dmówić prosili tylko cukiernia w Rzymie, gdzie kolo 6 po 
o cz~s do namysłu, ze wz~lędu na mlo- pol. zbiera się cala ele~an~ka młodzież. 
dość Mercedes, która liczyła zaledwie . 'Wchodząc d? kaWlarm młody h!a
lat 17. - Perswazje rodziców i brata bm zobaczył SIedzącego przy stohku 
nie pomocrły i Simoni poprowadził szwągra. Krew uderzyła mu do głowy, 
wkrótce 5~ą piękna narzeczoną do 01- nie namyślając się, WYCiągnął rewoI
tarza. . wer i strzelil do Simoniego. Na huk 

Małżonkowie kochali się bardzo. strzału, zbiegli się ludzie i poczęli rato 
Wspaniała willa barona na via Boncom wać zalanego krwią barona. Kula prze 
pagni w Rzymie rozbrzmiewała ciągle biła mu ramię. Mt?~y !Irabia ~ddał. się 
śmiechem i wesolością. Zdawało się, że sam w ręce karabmlerow, a SImomego 
szczęście zamieszkało tam na zawsze. ciężko ran~~go odwieziono do domu. 
W tern nadszedł list z 'vVenecji adreso- W ChWl1l, gdy barona wnoszono na 
wany do baronowej. W liście tym, nie schody, żona jego dowiedziawszy się o 
podpisanym, donoszono, iż baron już czynie brata, pobiegła do pokoju sy
jej nie kocha, że ożenił się w chwili )a- pialnego, g~zie wyjęła z. apteczl~i. bu
kiegoś otumanienia a obecnie powrocil telkę z sublImatem l WYPIła całą Jej za
znów do dawnej swej miłości, aktorki wartość. 
f. B. 'vVijącą się w bólach mlodą kobietą, 

Żona zastrzeliła 
stanął 

się, gdy mąż z 
do pojedynku. 

jej • winy 

Tragedja rozegrała się w Wiedniu. błagając o wycofanie się z gry niebez
Na pewnem zebraniu towarzyskiem ba piecznej, !la co jej odrzekł: 
ronowa Seernan von Trennwart, żona - Mój przeciwnik ma zupelne pra
człowieka, który przed wojną na ko" wo prześwidrować mi kulą glowę. " 
palniach nafty w Baku zrobU duży ma tobą, która nawarzyłaś piwa swoim j~ 
jątek, powtarzała plotkę, rozpuszczoną zykiem pojedynkować się nie będzie. 
o jednej z pań obecnych w towarzy- Pożegnał ją i odjechał na mIejSCe 
stwie. Mąż oczernionej dowiedziawszy spotkania. W chwilę po jego odjeździe 
się o tern, wysłał do baronowej list z baronowa wzięła rewolwer z mężow. 
obelgami. Pokazała list mężowi, który l skiego biurka i celnym strzałem pozba
autoro'Yi posłal sekundantów. W dniu wita się życia. Pojedynek odbył się bez 
pojedynku rzuciła się do nóg mężowi, krwi rozlewu. 

Upił się ~ i zaręczył się 10 razy 
w ciągu jednego balu. W pierwszej chwili Mercedes nie zajęlI się lekarze, przybyli z rannym ba 

zorjentowała się nawet, czy list ten jest ronem. Ratunek b~t bezskuteczny i nie-
naprawdę do niej pisany i nie pojmo- szczęsna zmarta me od;,vsl,awszy prz.y graną, dowiedziała się o 1ll1eJS<;:U jc~o 
wala jego treści. Po pewnej chwili przy tomności. Przed sądem w Londynie toczył się pobytu i zasll:arży!a do ~ądu. 
pomniała sobie częstą w ostatnich cza- jeden z najoryginalniejszych procesów 'vV czasie rozprawy wyszło na jaw, 
sach nieobecność męża. Zdenerwowana o złamanie przyrzeczenia matźeńskie- że l1iestafy narzeczony znajdowal się 
pobiegła z listem do pokoju barona, go. owego wieczoru pod wpływem silnego 
gdzie zastała go, przebierającego się do Mianowicie pewna dama z arysto- podnieccnia alkoholowego i oświadczy! 
wyjścia. Nie mogąc mówić ze wzrusz e kracH angielskiej wniosła skargG prze- się nietylko jei, ale wszystkim paniom. 
nia, pokazała mu list. - Baron wziął ciwko panu, również z najlepszego to- które wówczas spotkał. Dziesic;ć z tych 
list, a przeczytawszy, oddal go ze slo- warzystwa. Skarżąca poznata się z 0- pań, \V'czwanych na świadków, pohvicr 
wami. skarżonym w czytelni pe\.Vl1ego wielkie dzilo prawdziwość zeznania. Ponicwa7 

- Tak, to prawda, znudziłaś mi się go londyńskiego hotelu. Jegomość ÓW zaś sędzIa nic mógł specjalnie jednej 
już, wolę tamtą. Jeżeli chcesz, możemy tak się nową z11ajomością zachwycił, tylko z dam wyróżnić, więc skarżąca 
się rozwieść. że odrazu się o jej rękę oświadczył. wrócilct do domu zasmucona, a jej nic-

Tego było za wiele. Jednakowoż impulsywny konkurent ró doszły małżonek w dobrym humorzp 
, Nieszczęśliwa kobieta zemdlała. wnie szybko jak się oświadczyl, tak i zaprzysiągł, że będzie się odtąd stara! 

Baron zaś nie tracąc spokoju, zawe zapomniał o swojem przyrzeczeniu. \ unikać takich stanów podniecenia, któ· 
!Wal pokojówkę, razem z nią przeniósł Zniknął bez śladu i nie dawał znaku ży reby go nakłaniały do masowego zan;;-
wciąż nieprzytomną Mercedes na lóżko cia. Ale uparta angielka nie dała za wy czania się. 
~ ______ ~~~~~~~~~~~~"M~~~~~~~~~~~~ .... ~~~~~ __ u. ____ ma __ ~Mk~~" __ w 
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Kryminalny romans Idnematograficzny. 

którzy podawali zrana ausirjackie j.e-I.gc'~ie ze s'dbci wązkim mostkiem W po
dzenie i braH za to austrjaokie k,O'rony, stad łuku . 
O'be·cnie zaczęli podawać pot'rawy włos Jechali tak ze trzy kwadranse, az 
kie, których cen'a oznaczona była w li- wreszcie do.płynęli clio wS'kazanego hote 
ra'ch. I o i'le ,jedzenie austrjackie było h!. Ulokowali się i roz!goścHi w trzech 
ni'e'złe, otyle ku-chnia włoska niezbyt pnkojach, tworząc zWY'kłe pary. Mańkfl 
smakowała potls-kim podniebieni'om. Ry- szybko rozebrała się i zmyła z sizbi,,~ 
by smażone na oleju i inr;e tym podobne rrud, który obficie przylgnął do uiej pac 
potrawy nie mogły zadowolić wybred- czas długotrwałej podrÓ'ży. To samo u-
nych gus1tów naszej szóstki. cz:·p..ił Janek. 

Aż wreszde, już koło ~ółnocy zaje- A gdy zn.aleźli się już obok siebie za' 
chali do W'enecji. Na dworcu przy wyj- pytała go Mańka, 
ciu na ulicę, pardon, na kanał, rzucHo - No, i powiedz, myślałeś ty choe 
się na nich kil'ku gondolie:rów, zaprasza miesiąc 'temu, że pojedziesz hen. daleko 

I czym szmerem ku wielkim rzekom, jak ją>cych do swych łodzi. Wreszcie wszy- w te piękne 'kraje i to zemną, pomyśl Ja· 
CiemnI() już było zuepłnie gdy Piave i Tag:liamento, dobrze znanych z g·cy usadowili się, po dwie oS'oby z baga sin, zemną! A wszystko dlatego, żd taki 

db~;i wijący się wal pOCJągu. wyrusLyw komuni'katów bojowych wojny świato- żem w każdej gOlldo:li i w mroku nocnym piękny i taki silny i ta-k mi się podobasz, 
szy z Tarvisi.o, p03uwał się szybko wgłąb we'j. Przejeżdżając przez długi most nad popłynęli do hotelu. Tylko dzięki mnie tu przY'jechałeś!.. Spc 
zien'l włoski.ej, przemykając się przes- Tagliamento, pociąg zwolnił biegu, moż- Ta,jemnicze wrażenie wywierała dziewam się, że będziesz umiał to oce-
mykami górskimi oraz wydrężonymi w na było więc dokładnie obserwować "królowa mó-rz", niegdyś s,tO'Hca Naj- nić ... Chociaż i ja nic przyjechałabym tv 
skałach tunelami. Srebrzysty blask księ wartki pęd tego olhrzymiego szarego jaśniejszej Rzeczyposprelitej Weneckiej gdyby moja uroda nie podporządkowa
żY'ca 1'ozwidniał nieco roztaczający się strumienia rzecznego, niosącego ze sobą VI tę ciemną, przepoj'oną wilgocią noc, la mi was wszystkich ... Widzisz, co to 
dokoła krajobraz ·groźny i ponury, lecz mnóstwo kamieni oraz mułu rzecznego. Zwo,lna i cicho płynęły wartkj~ gondole zna'czy uroda .. Z.r~sz'tą przyznać trzeba, 
za:r·azem imponująco wspaniały. Zaśnie- Kolorem Tag1i.amento pTZypominała zu- o charakte'rystycznie zakrzywionych że sama przez się uroda teżby niewiele 
~one strome szczyty i szczelinami prze- pełnie naszym podróżnym Wisłę, a'le tyl dziobach, najpierw przez wielki kanał, z;działała ... Tyle ty.1'ko, że nam dflła pienią 
wijające się między nimi wąwozy two- ko kolorem, gdyż szalony prąd i impet a potem przez kręcone labirynty pam- dze." piel1iądze: oto najważniejszy czyn 
rzyły widok niezmiernie fascynu(~cy, tej rzeki różnił się z!lacznie od s,po.kojne nie'jszych, Słychać było tylko miarowy nik w życiu". Im. kto ich więcej posiada, 
'lwłaszcza dla miesz'kańców równin. go biegu rodzonej naszej \Visełki. Trud- plusk wioseł o'ra.z z oddali rozlegające I tem więcej rozkoszv ' 'Lażyć może, dzięk' 
Szczególnie malow kzo wyglądały pom 11'0 było uwierzyć, że w takich okolicach się nawol.lY'\vania gO'l1d:c1ierów, przecho- nim bowiem mogę kupić sobie vszystkc 
niejsze po:toki górskie, spływa,jące z nie można był,o staczać przez tyle lat tak dzące w przedąg-łe wycie. Po obu stro- c ~o tyTko zapragnę, a przedewszyst-
boltycz:nych skał i urwisk i z.amarzłe w krwawe walki. To musieli być nie lu- nach kanałów wznosiły się mroczne fron 1 .. ciebie .. 
biegu. Tylko niektóre były dość silne, by dzie, a tytany.. tuny starych pałacY'ków weneckich, j.ak Co rzekłszy, przytnlila się do niego 
oprzeć się kostniejącej mocy mrozu i Poproszono do stołu w restaUI13.CYj-1 by uśpionych lulb skamieniałych w wie- czuje i zasnęli wkrótce twar·dym snem 
ściekać wbrew jego zal<ru5Jom z tajemni- nym wagowe. I oto ci sami ke!nerz.y, czystym śnie, p,ołączone tylko gd'zienie- znuion)/'ch podróżni.ków. D. c. n. 



E X P R E S S W I E C Z O R.-=--.N_Y ________ ~ ___ _"._-----_____ _ ---------------------Mr. (; 

~~~----~-~.-------M--'~6~.!ij~~, ----------~------~~.I~~~~~-------------r-r.. 
" ••• 111 •• ,,1111& •••••••• • zal . 1111 •• 

Tłumaczył Lor. Ilustrował St. Dobrzyński. 

h 

Czy skrzypnęła żelazna Iw-tlka z ogro rzy ... Przed jedena.sŁu laŁy wygla,>dał pan 
du? zupełnie inaczej. Był pan o wieJe młod-

Aleksander Gabor podniósł głowę i szy, żwawszy". 
nadsłuchiwał. Gabor ~acisnął wargi i spojrzał gnie- : 

Na schodach roz!legły się kroki, gło- wnie na g,ościa. Zadrżał na myśl o wspo 
"y j r.kieś wołały na werandzie. mnieniach z przed jedenastu lały .. Ręką 

Przy furtce zaterkotał dzwonek, z potad cZ'olo. 
p oczątku nieśmiał-o, potem siJniej, wre- -- Żona moja ani razu nie tknęła 
>zcie zastygł zupełnie. tych &krzypiec. Leżą one wiedwaonym 

Pies zaszczekał na podwórzu. futerale, w sz'klanym pudle. Ni~dy nie 
Służący OItwierał furtkę. Powoli prze słyszałem muzyki tych strun ... Gdy pa-

I{ręcał klucz w zardzewiałym zamku. tnę na ten instrument zdaje mi się, że 
Po chwili znowu w og!'odzie rozleg- widzę trup królewny w· szklanej tru

~o się szczekanie psa, znowu, ~akieś glo mience. 
5y zapraszały kogoś do wnętrza i zno- - Szkoda, ażeby tak !piękne skrzyp-
wun:astała cisza... ce marniały w tej męchłej dziurze .. Pro-

Kto przyszedł? - myślał Gabor i od .'>zę pana bardzo, pO'zwó'1 mi pan chO'ć raz 
łożył pióro. Oczy jego wyrażały cieka- ,jeden zagrać na tych skrzypcach ... 
wość i oczekiwanie. Zastt.a.nawiał się nad - Muszę się zapyrf:ać żony ... Sam nie 
tem, komu mogło wpaść na myśl, by od decyduję w tej sprawie ... Niech pan za
wiedzieć g,o na tem puS'bkowiu? Od kil- c~('<ka. w tej chwili wrócę ... 
ku lat nikt nie zachodził do jego l'ałacu Gdy Rudolf Viant został sam, obej. 
odsunięiego od gwaru wielkomiejskie,go rzał dokładnie pokój. 
i od wszystkich ludzi. Nikt go nie odwie Było w nim dusznO' i ciemno. 

-w -' 

dzał. Nikt mu nie składał wizyt!. Dywa:ny były puszyste, głębokie kro 

Kto to mógł być? ~1 cichły w tym puchu. Drzwi i ściany Za nią stał Alelksa:nden- Gabo.r, oparty 
Służący. wniósł na srebrnej tacy wi- były tak samo OIbite grubemi gobelinami. o poręcz krzesła. 

zytową kartkę. - M{lj,a żona - - usłyszał głos za _ PrzYll'ZekH,ś,my p.anu ... Skrzypce na 
Aleksander Gabor p-rzeczyŁał 'TI'azwi so~ą. leżą do pana. _ rzekł GaJbO'r. Ale ... mu-

$kO'. Rudolf odwrócił się. NitE! słyszał wej- szę VI tej chwiH pallU p!'z)'1pomnieć czasy 
Twarz nabiegła mu krwią. ścia gospodarza domu. z prze,d jedenastu ~aJty, kiledy Julja była 
M.imowO'li sp,ojrzał w kąt, pokoju, - :Zona moja cieszy się ba.rd:zo, że itE!szcz,c pama u'CZlenką. 

gdzie n.a gWlOździu wisiał nem1enny tak znakClIIlirly mysta grać będzie na jej Rudolf Viatlli po&tUIósł rękę, jak gdy 

bicz. 91uzY.P<'ach i ofiaruje panu ten cenny by prosił, ażeby me porrusza.ć dawnych 
Uczynił ruch jak gdyby chciał sięgnąć in-sh-ument. wspCt1lUllleń, leoz gospoovz cliomu był nie 

rę~ą, w .tę str<>nę i wypędzić ntSJtrętnego . -.Meż ~tE! chcę ... - ~T'onił się uIblaga'11.y. 
gos<=la, lak psa, Vlant - chC'łałem tylkO' raz jeden zag- HraMna JUlIta von. Seecken była naj-

Ale me"ha~cz.nie usta Ij;e.go wypo- T.a'Ć. ukochańszą ootką sta:rei arystokratycz-
wiedziały gr:zecz.nie słowa: Gabor udawał, te nie słyszy s'k'f'oan- ned ro&ziilny. 

- Proszę ... Niech wejdzie... I nych słówek ~ia. 1\A"1I-_..1, ..1.' ad 'ł k . 
Po chwiH do pokoju wszedł Rudolf - Ale żona moja wyraziła jedną pro l'1.1OfU~ u'7..:l!b~~:..1~rowh Z1tn-0 i? ~OJny 

VianJt, młody, zgrabny mężczy,z,na w mo śbę ... Prosi pana baTd'zlo, aJŻeby pan ZIO- ~b żyotfa: ';zE .. 7t'c W'~ zą nIe -
dnie skrojonym ubra'1']!iJu. stał tt nas na kolacji. j""",,'y.flĄ pa!SJą u J1' y a muz . 

Grubor z ironicznym uśmitE!szkiem na * * A pam. ... pan pootąpi!ł z nią brutaJJ.nie, 
twarzy obserw,ował postać a.riy.sŁy i my * jak a: p1lerwszą u:I!iJcZn1tcą. .. 

ślał: Viant wszed~ d~ stołowego pok.~. Ona była pańS'ką uczem<=ą, pańską 
- Jedetn.aście lat wcatle nie ZIllieniły Przy sboLe S1edzi~ła m:,0'c:a 'kOIbleta. pm;yjaciófką, pańską kl()tClhamlkąf... 

jego zewnętrznego wyg1ą.du. Jest tak sa- odwr6cona do drzwi weJSClowych p1e- Po.rem pan ;ą porzuoiił ... 
mo elegaD.'cki i mkxly, jak wtedy .. Muzy cami. Odszedł pan 0Id' niej _ nie zostruwla 
k~. - tego najukoohańsza sztuka-uŁrty SpII'Oty puszystych wł,os6w zwisały po jąc jej na pożegnrunite aJIl1 red'ne.go słowa 
mała J'e,rfo mł1odość .• On się wcale nie po- bdkalCh twarzy. W lustrze dojnał jej • h 

15 l-n-'k pocaleC y ... starzał. NaJtomiasd: ;a się zmienMem ... Od oczy. Były zasnute mgłą. Nosiła eH:. ą, Odszedł pa _ i ruta wrocił... 
separowany zupełn&e od świata - po- _ przezroczystą sukientkę i na szyi miała ZnalLa!:z'ł,em ją na feOn~i z ulic Rzymu 
siwiałem .. Tak .. Tak.. 'Zarzucony zidony szal. opusZ'Czoną, biedną. wynę.dz;niałą, 

Tdk je.go smutnych refleksji przerwa - Juljo .. - szepnął Via,nt · wybladłe Nite chciał'a nitltOi~O' WJi;d\zl<eć, z n1~im nie 
lo pytanie g(}ścia: mi wargami. chdaJl:a roz.maWtia.ć! 

- Pan się d!z.i:wi pewnia, pan:c Ga- Galbor nie słyszał tego sł'owa. Przed- Wktl'ótc-e n'a,stGip:i~ nasz ś'hIlb. 
bor, że zn.alla:d~ do pana drogę, praw- s'lawił ~ciC>Wi swą tonę· J'll'lta podała Woilę jUtŻ (} tyoh czasaoh ro,e wsporni-

• ••• lIi •• 

Gaibor śoi-ą,&nął szal i Vi'ant ujr~ł d'W'i'e 
szratny, z któryoh zdawał<> mu się sączy 
je&ZlC'u czerwona krew ... 

- A teraz ... teraJz - ci~gnął Gab01'
pan 7:110WU przyszedł do nas... Znowu 
chce pan unl!es':z,czę6lii1wić mnie i żonę ... 
Ale... - głO'S mu z.a.d!rżał - 3Ile tym ra· 
z.e.nl ni~ ud:a się p8iIlU ... O, n1.oel. .. 

~ ... ,,,.. .. '" 

da ?.. mu zimn3., bladą rękę. nać I 
- Ta'Ku Bardzo się dzi:wię.. Wszyscy zasiedli przy stole. OdWiplaJrowa'łem się 00 świah, unika- ~*I 
- Wyja.śnię panu za:raz powód. .. Pan - TeTaz moż.e pan zOIbacz.yć skrzyp łem styczn01Ści z l'UJd'źm.i _ leka'l'ze zale- It! 

JtLa >Sókrzypoe - mstrument, !kJt&ego po ce ,,- rzekła Julia, ~~~m" 1 gdy służący ca~'i: mej żon.ie hezwzglęany s:poik6j. ) _~ __ ~~y. 1,L_--.... 
smkuję całe tycie... Rozumie pan chy- W11lIDisł na tacy trz.y filliilża!.rdu: 'kawy. Obawiałem &i1ę, że Ju~ja dt()sŁan.ie o-I 
ba, Ze muzyk. który był słyszatł o tych Wsta:la od sto(łu. Jej batystowa su- hl cI! 
skrzypcach me może spokojnie spać w kie1lka zrusz.e~eśdiqa. Zile'1ony szal odchy- ę,Z!u· . ył h b" s'Cl'a;nVt' drzwi 

. '" . 'k ł auwaa; pan c y .'" - ] nocy ... Muszę muszę chociaitby raz zag- iJńł leJ nClJg:e pI.ecy. Komec s'zaJ.u dot ną b.t L 1_' t5d,,"';' n;"" ch~lllł"m 
_.l. o l ' -ero rn,aoKa'wtml - ,., .] _ ,_~ ". ' _ , 

. rać na tych skrzypcach .•. Chociaż jt::tUen wrur,g VlIanta. . rużeby słulŻiba słyszała jej krzyki w cza'Sie 
raz muszę poprowadzić smyczkiem po Jullia !poo'l1!i:olsła wi'eko szklanego pu- -1'6 h' t h 

. " l napal!! w 1S erycznyc . 
tych pięknych strunach. Pan mi ohyba aetłlka, g.dJZłe w ~ed!W~b11ym ~utero e St;0- Ciągloe jedna.1k myŚi1ała Q panu ... 
tego nie odmówi, p-rawda? czywały skrz,ypce. Vla11t wz:1lął cenny 10- . T b'ć" ł 

- RCJZUm.iem pana.. strument do dlrż,a,>cy'ch rąk. Smyczkiem StaraJem Sl'ę te mys a wy lt Je) z g o 
Obyd'waj pan'Owie usiedli w mięk- dotknął l'ekko strun. Nigdy nie m.i:ał w wy ... 

Z tylnej k!<~s;:..;_-,- wyóiągu 'l:. ,_C) 

rew()lw~'r. Ktoś rna;chnął rękom~. Ktnś 

krzyknął. 

Padł strzał. 
Rudolf Vian;t zwa]Qlł siQ nr1 zknh, 

Pewneńo ra1zu, gdy wszedłem do jej 1- 1'",h fot-"aLOh. V~,,, ·rrt za:-~ " :ł ""'pitE!roS<l, T'~lru ta'k nioezwy"kłe,ńo instrumentu... 15 ~a~~~ 
~ '" t::U .... "'... ;pca.u y- ~ 15 p(}kc~j.u, ~astałem ją bezwh.dnie le±acą na ~~~"..!Ji!~'U· b'\Ć' ofiarowanegO' mu prZlez Gatbora. ROIzPO'czął grać ... Chciał tyl'ko sptr<>bo 

- Ażeby zdOIbyć ,te skrzypce - od- wać... Ale mitł~ć zwycilężyła ... ziemi. .. 
Scyzorykiem pO'ddęła so,bfe szyję ... rzekł Gabor - mu'Si się pan zwrócić do TaJe - O'n przyjął ten p'(}darun,ek ... 
N,a,Łychmll3JSt zaw.J<łałem lekarza ... 

ZawU.<>źH ją do szpcrtcda ... Operacja się 
uda.ła ... - żona wkróke wyzdrowb.ła .. . 
kle ślady na szyi poz,osbły i od tego C:Z:l 

ze sp.uszczo- su żOna rutE!zoejmu'le z;i'elonego szalu z 

mojej tO'ny, gdyż in!rllrument ten jest ,jej Skrzypce czekały na niego .. T e Slk;rzyl' 
własnością. Gdyby pan wiedział ile mnie ce były jego wła.snooŚcią, od kil;'kuset lat 
to trudu kosz,towało, zanim zd()lbyłem cukały na mteg() ... 
t k Skończył. - - _ ,e s rzy pce .. . 

- Pan musiał barrllw wiele przeżyć Julj.a, s~edz,j;ała w fobelu 
W swem życiu ... Widać to panu z twa- ną g'łow~ ~zyL. 

- POLISY 
L'Uifiaine". Jew-Vork" i ,.fvuitahlf. . 

" ł ~. . Osoby. pragn!l,cc wywindykować swe 1131cznosc;' 
%cchclI bezzwło~z;nic poro=!łmieć się z U .... \'JI . 
lI1aw~l'em. Warszawa, Koso:ykowa 70 tel. 401·:'7 
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Lekka atletyka nie może się w Łodzi racjonalnie rozwijać 

Łódź nie posiada dotąd Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego. 

Prawdziwi sportowcy winni jaknajprędzej naprawić 
ł{rzywdę, jaka dzieje się naszym łel<koatletom. 

ŁódZ, największe m:iJaJS'to po stoHcy w któraby wszelkie wysiłki jednostek, nie 
Polsoe, nie posia,da j'els'z-cze okręgowego rzadko bardzo wartościowych w regula~ 
zwi,ąz:ku l'ek.koaA.letyczneg.o, jaki posiada mmem i przepisami ustalone kal'by uję
ją j.u'Ż wszystEle zna'czpiVe mniejsze od na ła. Tą władzą kiel'owniiczą mOlŻe silę stać 

=; 

*# .:::a::a:U#Q; _= p ..... .ęęClig,t1t:::;-:;& 6P~ 

Walki atletów w cyrku. 
---;;0:----

"Podwójny nelson" jest bronią zdradliwą, 
Bambułę "ruladą", który go trzymał 

w nelsonie. 
Karsch położył 

W einura contra Jaago - to koncert 
"tricków" technicznych. 

----:0:---

Dziś rewanż: Weinura - Wildman. 
s'zego grod'u O'środ'ki spolrtO'we. Naprawdę Ł. O. Z. L. A. do współpracy w której p .l, • • d' . . d ~...JI. 

rawalZl1lwą s.ens,aoqą nta w~:ooralsze- me o "'Y!l1 ... U lJiJczne ~ ~e ujrze-
że tmd:IJ.'o uwie·rzyć, a j.ednak jest to, niC! winni sl'ę d01bmw'ollnj'e zgłosić wszyscy, go było spot:k,anie d!wuoh najllepszych ma ZIlllagalń techniki z siłą.. 
stety smutnym, lecz ni'C1mniej prawdzi- ktÓTym dobro s,pl"lawy na sercu leży. teohniJk.?"'." tU'rni.Jef~: W 71Jn1l:ry i ~a~ga.. JlaaJgo, znał ten trick dohrZie, gdyż nh~ 
wyttn f,aM·el1l1. WS'zysflciJe kluby spadowe w Łodzi win- .T.aiklI7J bł~sk~Wi1.~z~eJ .orJenia·CJl 1 ~1n ra'z pooługlwa'ł silę.DJiJm, to też wysiłek 

Początki organiza(:ii Ł. O. Z. L. A. da ny się pracą natd zOtrganrZlOwanitem tej nOSClJ, me. mOW1ąc .. J?Z ? naJ.dz~;:z,ałnel1l1 Wei'nury OIkaJza:ł się rupelłnile bezcelo-
• • '. '1 J.. ,'. opanowamu techmb, nte WlO:ZI1'ehsmy de wym, 

tUją Sl'ę JUZ od k'll.oku lat, ale wtedy prym mezbęclneJ a barrd!w pozyteczneJ władzy tąd. Tneha dodać że W'in'eura 'brenUi.;e P.ozaŁem wallka.L.... bfil't ł t ' 
d, 'l ' k' . d . ~......" t '..lII' , ,ua. o O'W'a a w aKą wo z[' a sama WOJSI o'W'osć, POSla aJąca SPVl LOWe) zam eresowac, ue eguJąc z ~ro się od kilku lat z Ja~gą i dmęki temu o- 1'1ÓiŻnorodność chwytów, jak żadna do-

w zespc,le S'tacjono1Wally~h w Łodzi, a na na swych c'złomków ludzi odpowiednich baj znają si'ę d!os!kcmal'e, i to tak dobrze, tychoz:as, aJle pomimo to skończyła się 
leżących do 10 Dyw, Pi'echoty pułków Iu.dz.i ni,e łaknących nara'zie tytutów i za ż'e ~(ł)żde porus~enie je.dne,g~, .uprzedzał wyniikWet1ll remils~,. 
ki!1:ka:krOltnych milStrzów armji i zdo.byw- szczytów, lecz pragoocych dUa dobra spo dnt.gl z błyslka'Wl'czną s'ZybkoSClą, W~1czący w cllrugJ.eJ pa.r:ze Kaxs~h de) 
ców pi:erwszych nad'ró:d. łeczne(So i dna dohr:a ~p'ortu z o.chem po- N~ek!tó:e m~enty. ~ej w~lki były s~ rueld,adB'a ~alcję za piękne zwycię-

. '" . ." '" '" wprost ba"ecz:ne 1 zaOZ1wltały rue'tylko pu SLWO na am'uu ą . . 
N1eSltety l'?,s~ k,~dJe,go, ~WOdOWl w'o'J SWlęcentJettn SIltę pil'a'COWlac, b liJc znolŚć , ai1e nawet resztę m:paśników, Je'śH Tuż brano pod uwagę porażkę 

skowemu pOswl·ęca)ącego Sl'ę obywatela J.a:k się z kompe't!entnego i zupełnie przygląoa,jących silę te,j "ltekcji" walki m~=zyna to tylko przy zastosowaniu pod 
n1Je są nilgdy połą,czo.ne z daną miejsco- w:vail"ogocLnego ź'ródh dowliadIujemy na:d francu~lcitej. ., wOJIlJe~o nels~R .. Tymo::asem stało się 
WQlśc:ią lecz nielj.alko z s~1ą wyższą która ó • . Ł O Z L A l', p Walka prQlWadzona by~a hez cZYJeJ- z:upeł~1De prz,eO1'wme, ~dyz ne'ls'ona zało-

. l" . !11" • ' oc ",antlJza:cJą . . . , ,z po' ecema . kolw.i,etk p'rzewagi gdyż to re.den to dru- zy'ł rue Krursch, ale Bamhula. 
nIe 1'CZąc Sle z n~i.nm 1 z mczem rozpę- Z L A " d d'''' Ił b' .11 " • "j j H _JL I • H 

- • II' '. ." lUZ o ~uzsze'5o czasu ·IeuZ1 SIę gl atakował by w ohwI' ę potem cofnąć eruw:u tes. z g'or R'rCU pozostawał 
&za na "oztery Wl'atTy me tylko na)lcp- i mrurnutje czas i si1y znamy d'z:ia,.łacz spo'!" się do defenzywy. w chwycIe m:ecalą minutę i po upływie 
SZY~ '~ol,eg~w, lecz ~.awet ludzJ o wie~e Łowy i kierown:ilk seh;ji łekkoatlet)11cz:nej ~os'k(}nały' był .mom~~.' gdy Jaago te~o czasu zas~osował z P01Wod'z~niem 
wa,z.nJJe'Jszyml węzłailW, połączonych. N1c Ł. K. S. p. Rembowski kfJóry do obsa- z'ałozył mandizurowl podWOdnego ne[sol1ia. ru1C1J~ę, kładąc mą m.urzyna na ob~ ło-
l, • d . . taJki 1 in ł'" , W . h • 'l d 1 paJtkt . .. JeZ 'Zlwueg'o, ze sam 'os spOlu{a naj dzenia wszystkich, wytężonej pracy wy_ .clnura. c ·ce .. ,~~osowac ru a '~, ecz Wa1'k trwa! 15 . 
wcześn~ejS'Z'Y'ch kr'ZlewidClLi i propagato- ń' h ta ' k d' Ł O w tej samej chwrh Jalago ~wal'1l11a go D ci. a tkIII.1;lUt. .. 

, . '. ', " maóa}ącyc s nOWlS w zarzą ZJe • . z ~hwytu ~ łapie w odwrotny pas, ecy u)-ą.c,e spo a:me tf1ZeClJej pary 
row tego naijPll.ęknlej S'ZIe go, tej podstawy Z, L. A.zna'la:z:~by ludzi pod!d:osta:tki'~m N " 1 . ,L zakończyło. się por·mą słahszlego fuycz-
dJl -'A.:, h 00' ""~ . ' alStępufe pół :Ile ·son, pl!rue I.K,Ia ze " B ....L·L • k koL., . 

;a wszy,,~.\UC' spor W, s,yv<L"u. le'ez mes'tety trudne ~'est do obsadzen~a ,t W . . b . d!n', t rue. a'.rL.K()lW1Ia, la, 'L'OIy przez 17 mInut 
O ..:ll..lf1. ''n_' ł "k" l } s rony emury 1 ezposre 1!o. po em .s;tawllał bohatertski ,''r 1 . oL 

'Usz:eUl p. mjr • .uzla r ns 1 mezmorc o stanowils:ko pr.ezesa. i J'elł,o zastępcy z po- m.and!żur p'1"Z!eTz:uoa Jaa,,{ę tour de te'le" .,.' opo, ecz pOLem zu-
, , l· kki' .1.'1 h"k' b· ' k h 5. '5 " pełru·e 1tl.'Z W)l'Czerpany uległ 

ł\l'any pJOOll<er e ej alL 'e'.] 1 na o~s ac wodlu blI'aku lu,dzi niJe t~..J1lko ch<>tnv;ch lecz Jaalło fomrnU'>e mO'st Wemura "'ÓW- W 'lika ,t" ci 
łódz:k' ch I . , ' , ". Y "~ "J '. I'; " J , '.. :. au przez ca'ly czas prowa zona 

, 1 '. a WTaJZ ~,n;rtm p.OIszh I WSlZ~~C~ co na·jważniejs'Zie ~u.d'zi o.dipowi~dających n;ttez. Ma:n~ur czym wysrtkl poło'lema była z le1&:ą przewagą Sobieskiego i ob-
iłom, naSl rek o:rd'z.ffi C1, ktorzy za wzor 1 wymogom, a więc pirZle'dewszystkiem lu s~ę ~ałem claJłem na Jaaga, celem z.ła·, fitO'W'ała w wi'ele ciJe'kawych momentów, 
podln.ieię do wysillków m'łodszej generacji .J.' 'ł' h tą _II-' t' . manna mostu, Jaaogo odpyoha go ręko- podo:oas których Bartlkowitak w"'kazał do. 

c'l[ ID.1 UJącyc gCl!ląz spor u l maJą- . t d.. . y 
sł'UiŻyN .' . . ma l , sko.nałą.. technikę 1 otrjentację, 

I 't .. ~ .. .....l.....' b _L h h cych &llę IlJa Ul'eJ. Na~'1epszym bezwz~ędrue momentem *.* 
ws y .... napraw,""" ze ·z ri:UKU ·fC t' r~-"b ł ...... kW' t D al '" 

_.!I l" h .'~, . W1terzymy że ty'buł prezesa" nite mo. el wa .Kl YL'll'C emury, en sam, :Uś w czy: SwatOlD.-Sobie·ski Bam-
IllIe 'llcz:nyc: wS'zy.Slt!lue, olotychczasowe, ' ' , "., '. , którym. ' rC1tOlŻył W1ldma:na. bula - Bal"t1k.ow~ak i W'kL ' W· . 
·1 h 'łk' . ..... k' ze tu ruk'OgD l'eS'z'clie llIęctJc, ponrewaz li man -- el-lC wyS11 1, praW!le na mCl!nwym l?u:n. Cle, '.'.' .. Jalk prumllietamy, zalżlltdal WHdman re- nura, 
stanęły. NaJsz.e kluby spoclocwe, próoz je,d ptl'ocz wytęz~nelJ ~ me. mJ,:"sZle. W~!z[ęcz~ej waoou i w dtrllu .jutrzeqszym (l<Cllbęd.zie s~ę Spo1kalJlile Batmbucra 
nego lUb d'wóC!h, kopią na bOliskach i k'o pracy, ~ara'z1Ie ~lIC W1!ęoe~ d!a.~ me moze, to spotkanie, które ściągnie ni'e'ztawod- jeS't decydu1'ą,ce, 

Bar~kowiCIJk 
W. 

Niebywała sensacja sportowa. 
pią się poza nietmi wyładowując całą swo ale ,pam;vętam,Y, ze .z, ~zasem 1 na tem ~~ 
ją, godną lepszej sprawy, energj~ na ko lu. do s~:ceS(}w dOJdz1emy, z:at~m nale~y 
panie dołków jedne pod drugimi' ich Ela Wlterzyc,. ze na ta.\ zasz!czytne 1 odpOWIe 
dem idą nasze władze sportowe,' niezdol dóa~ne ~ano',:iSlko równ~leż i oopowi,edni 
ne do pracy twórczej, wyłącznie w znie ludzle S,lę zu<q·dJą. 50-letnia kobieta zamierza przepłynąć kanał La Manche 
sławianiu dobrego imienia sportowej lo Naszem zdaniem stanowisko prezesa 
dzi nazewnątrz prym wodzą, A tymcza- L. O. Z. L. A. winien zająć, mający za so
sem na'jwa.iŻ'IlJiejsze i podstawowe pra,ce bą długoletnią w tym kierunku owocną 
nad. 'rOIzwo;em sportu leżą ()tdq;o~iem. pracę p. AIions Joss. 

Wprawdzie w ni'ekt'ólty'ch kluba~h Fr. Romanek, 
$pOttiowych POŚwlęccmo lekld/ej aHetyce 

- mecQ uwagi, lecz ia.k na półmiJjo:nowe ~X~~~~X~ł~~~~~~XX 
rńWatsto posia.dające rcie'zl'i1czoną i10ść t.o
warzystw spoŃowych i giJnmastycZinych 
jest to naprawdę zamało. 

GMwną pl"zes'Z'kod:ą w rO'Z'WIoj'u Iek
kieij atJ.e'tyki, jest zupełny brak opięki 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 
nad nią, brak organizacji kierowniczej, •• XXXX=XXXX~XXX 

Start zawod6w n-artowych pod Oxlo (rtorwegja). 

. Nie'z:~ykłeg·o }aaorzen.i,a sp.ortowe'go I k,anałem La Manche, domek, codziennie, 
wldowntą ma byc kanał La Manche pod ZImą i latem, bez względll na pogodę, 
cza:s illadohoo'ząceg,o lata. rzuca się w faTe mo'rskie i pozost<l,ij,e nic 

Oto niejaka pani E. Craven, Ilkząca raz pr'zez dwie godzimy w wodzie, pły
dziś lat pięćdziesiąt i będąca już babką, w.ru;ąc be'z pr~erwy. 
zamierza przepłynąć kan·al La Manche, Obecnie rozpoczęła treningos'ta,tecz 
pomiędzy Duwrem a Calais, OD dotych- ny, wynająwszy SIObie trenera - pływCl,ka 
CZias udalo się za.}edwie ki:1ku bardzo wy w Du'W't'ze i pracuie wytrwaile w ciągu 
Łraownym, słynnym pływakom. zaś bi,e·żące.go lata okaże s,ię, czy przy 

Pani Craven jest z z.awodu pielęgniar o:d'WIaod:z.e swej i wytrwa~olśCti OIs:i:ągnie cel 
ką, uprawia jeld'n.aIk nam±ęt'Irie sport zamierzony. 
pływaoki. Posiadając w Weymou1h, n~s. 

Harciarze szweccy. w gościnie w Tatrach czeskich.. 
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Warszawa, dn. 20 marca. 

l-SZA PRZEDGlELDA W ARsz. 
Nowy Jork 5.16 i pó f . 
Londyn 24.79. 
Paryż 26.88. 
Praga 15.38. 

2000 zabitych.- 3000 rannych.- Zniszczone miasta 
Straty wynoszą setki dolarów. 

• • 
l wSie· II.GA PRZEDGIELDA W ARSZ. 

Nowy J,orik 5.18 i p6ł. 
T end. ttJtrzymana. 
Dla walut bez mniany. 

Berlin, 20 marca. 
Polska AJtencia Telegraficzna. 

Wiede6, 19 marca. W miasteczku Desote wielki ŚPiCh-1 
. Neue p.....:"" p""",,,~~ .. ..11 ____ • N lerz zbożowy, zbudowany na mocnych , .~ ~~ ~ z 'Owe-

go J.orku, że na _11._ +:"_ ~.l, '. fundamentach, został porwany przez ., . 
• pUWUIUDJIU uu Chicago tornado i uniesiony w powietrze, a na- Według wladomoscl nadeszłych z 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 101) złotych polskich: 
Zurych 100 

szcze~1ruie zaś w pol:ud:n.i,~j części stal stępnie zupełnie rozbity. W 18 miastach Ameryki, katastrofa będąca. następst
nu Il_oi's, Kootukii i .Ma:sSUJ'!io S?;a'l'ał $tr.rusz naliczono ofiary strasznego cyklonu. Ze wem szal?nego. orkanu, . poclą~.nęla za 
ny cyJdon. Zburzył nilettna:ł zwpełnie 3000 wszystkich stron spieszą oddziały ra- sobą o WIele wlęks~e o~Iary, mz to są-
wiekSlZ""'ch miiast • . . tunkowe. Według naocznych świadków dzono na podstawIe pIerwotnych de-

Nowy York 19,25 
Praga 654 
Berlin 80,47 - 80,81 
Gdańsk 101,19 - 101,71 
Londyn za jeden funt szt. 24,80-~5,OO 
Wiedeń za jeden zloty czeki 13,650 • J fE sz.ereg maueJszych . . , r b b·t h bl' . t 

gmn W ;ed'n.ej 'Z wiJę.k&iZy'oh s~6ł 200 tornado porwał jadący pociąg, uniósł meS
2
Ie

t
Jl: . łCZ a ,z ba .1

1 
y~Cć ? 'kIczana Je~h 

clz', . , . go w powietrze i odrzucił na kilkaset na ySłące oso , l os CIęZ o rannyc 
l'eC:I 2Jootaiło za!,iltyoh lila; malejscu. Ogó- metrów od toru kolejowego. na trzy tysiące. Najsilniej orkan szalał 

-13.665, banknoty 13,540 - 13,640 

:001 dotychczas ob1!icz.ono 1500 zab1tych Szyny zniszczone. Wszelki ruch ko w s!anie Illin?is, Nissili ~ I~djana. Po
l! 3000 <raJIl.tlych. Pod! grumm.i domów i po lejowy wstrzymany. W wielu miejsce- ~udmowa c~ęsć ,stanu IlhnOls wygląda 
wyrywa'Il)"Ch ,z koOl"ZeruJami! drzew z:najdu wościach powstały pożary. Na pomoc lak olbr:yrma ma~a gruzów. ?rkan r~z 
je si.ę •• ':~I·sza illocść '""-.... .AI..JI..... h' wy' stano oddziały wojsk. Straty mate- począł SIę w okolIcy Annopohs nad MIS 

.......... ........ .. }"UIUUyLyC jeSZ- • • d'l lb . 6 . 
cze ofiar. Tysiące 'ludzi pozostało ~z rjalne nie dadzą się poprostu obliczyć. SU:l.l POjpę ZI. o rdzYMm~ą.r. ~mną,t roz-

GIEŁDA ODA~SKA. 
100 marek Rzeszy 125,436- 126,064 
100 złotych polskich 101,19 - 101,71 
100 dolarów ameryk. 525,56-528,19 

.oL h Orkan posuwa si" w kierunku wscho- pOSCtera ąca SIę na ISSISlpl w s ronę 
UJi:lC 'u nad głlową Wszystkie tej ficz ~ , . W b h 

. t ,) f " • egra - dnim. Wśród mieszkańców okolic na- a as . 
Niemcy nie chcą uzyskać 

wpływów ue l e.eOn1'Cz;ne połąCzel1la 'Zostały zer- wiedzonych cyklonem, zapanowała nie Orkan przebiegł przestrzeń 400 klm. 
W'allle. Słupy telegTafic2'.!Ile z.o.stały, po- bywała panika. Ludzie sądzą., że nad- z południowego na północny wschód i 
pr,zew<racane. szedł koniec świata. Tysiące lu~i u- ustal w okolicy Princetown (w stanie 

w międzynarodow!,m biurze pracy 
Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" 

c K A. CINISELLI. 

Dl:IS 

I w piątek, 20 marca 
=~:::::::::= D I · g = 
:::0::'::::::;'0 a szy Clą =:..-== 

" Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
fraotoSkiej o tytuł · mistrza BZDltei POlskiej 

na rok 1925 i nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pary: 

I para. 

Na i .. danle Wlldmana rewan!
decyduląca. 

Wildmau stawia 500 zł. jeżeli Wełna"" bę 
dzie zdoln., powt6rule go pokODa6. 

Wildman 
2ydowski mistrz świat Budapeszt. 

Weinura Handschi 
MIatrz świata Mąndturja. 
Siła I zrącznołl. 

II para 

~wato8 Wa[law -Bryła·!obielki 
M. CzecboeL Praga. M. E1UOM' G. Sl~k. 

Ul para ROZSTRYGA.lĄCA. 

Bambuła Salvałor 
Ml&ła łwlaU. murzyn. 

Barłkowiak Tomasz 
.Mlsta Polski Pomaó. 

.. 
pod ~em Arnolda. 

Pouątek walk o uodzinie m-tej wiecz. 

, UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

cieka w bezładnym popłochu na zachód Indjana). Szerokość przestrzeni objęta 
zostawiając swe mienie na pastwę roz orkanem wynosi 75 klm. 
szalałego tywiolu. 

---:0:---

Przed wyborami prezydenta Rzeszy. 
niemcy naśladują wybory amerykańskie. Reklamy elek

tryczne oraz filmowe, Jako środki D'gitacji. 
, Specjalna służba telegraficzna "Expressu", IZ~ oopOlWiie&Mch funduszów wy 

Ber~ 19 tnał'c& Iborczyoh. 
~ lW'y'borcm prezydlenta w Parl;ja. &emoIkratylC:ma z:wa:lcza n,a4za-

N'remcrecih ~a COIralZ ostrzejsze ci~'Ilej kand'YdatUlrę 1la'cj'onaJJi.st.ów Jat"
tempo i wLękSZlOŚć p.arlji! strura się naśla- resa. 
dować wybm-y ~sk!e, wprawa- NacfOiOO:l!1;ści mmlJerzaIi swe~o kandy 
&zaiąc do a;gilta:oji wyhorcze; <reklamy e- d:ruf.a ob~ć po całym terytorjum Ni'e
l:eklf:ryome, fd.ilmlOwe oraz wsz.el:ki~ inne wlec 'VI wa,gonie saJIOl1'\Jowym. 

Genewa, 19 marca. 
Międzytta'l'odowe biuro pra,cy zwró .. 

ciło się do rządu niemiec'kiego z ż~da
nieun uiszczenia zaległej składki w sumie 
600 tysięcy franków. 

Rząd ruemiecki za:płaŁę wzmianlk.o.. 
wanei sumy uwarunk.ował od. przyjęcia 
'killku urzę.dników do niemi~ckiego mię-
&yna.rooowęgo biura pracy. S. L. 

Głód W Rosji. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu., 

Moskwa, 19 marca. 
"Kras.na;a Gazeta" donosi, iż wśrM 

lud,nOlŚci panuje og-l'omne zani,epokoje'nie 
,które '.Vywołane :z;osŁało ostatnio bra
kiem chleba. Wcz,oraj p.rzybył coprawaa 
wielki transport mąki, aIe ros,tał on nie 
zwł-ocmie rozchwyitany p.rzez ludność, 

nowoczes::re śt'od1lcl tiedhmcz.ne. Lecz dyrek-cfia, k'olci odlmóWtc1a udzie-
Oo&1Ie.tlJn:ie wygłaszane są wielMe mo tema na tlen ce[ wa,~'\l sa:lonowego. Z . 

wy wytbOiI'lCze pt"ze'Z ~;oo.el'efon. ROwn1leż pmrtja SIOCjaolodemoJoratyczna arnlast protokułu-odręb-
Tyllk:oO poo WZI~lędlem wydalbków pi'e- proOlWialdJzń, energl'cz.'!'I..ą 8Jg~ta'eię wśród mas ne układy. 

męmyc;h :na cele a~cj4 Niemcy nie mo f'oooo.ni1czyoh za swym kaLIldyd:a1bem Brau 
gą dorównać Am«yoe, gdyż wszystkie nem.. ' Polska Agencja Tele~raficma. 
parije me zdołały W talk kr'6tkim cmsile • Londyn, 20 marca. 

"Daily MailI" donosi, że na dzJsiej-•••• _____ * •• _________ m ___ B4ł. ___ wme_-___ g*_ea.B-_*=._ U~ p~~u~ rn~ phln~w~ 

Chamberlain ma zaproponować zastą
pienie protokulu genewskiego dwoma 
układami w spraWie bezpieczeństwa. 

Mieilki Kinematograf Oiwiatowy 
Dr. med, STOI.Y r6ine oraz KOSETKI Pierwszy dotyczy granic wschodnich I 

, PROGRAM N!! 8. - ~ KAnIUK poleca opiera się na sugestjach Benesza, drugi 
Od poniedziałku, dnia 16 b.m.. na warunkach dogodnych dotyczący granic zachodnich wymagał 

Dla dzieci i młodzieży. sp.eCjatlsta chorób Zakład meblowo-taniteU.hi by odbycia konferencji francusko - nie-RABUSIE MORZA I' mieckich, które poprzedziłyby specjal-

Pil~ ~~~~~.~ ~!~~~~ A~t~~~ M. BiMKt Wubo~Dla ł1. zny uFktad f:~.CUSkO - a~giel.ski. d 
Dzień małego P!otnika i ~w:iatło-Ieczniczy lODDDODDEJOODODOOODDODOOODr r~n"'Jl . ~ywlezłonO o 

l część. n~ Piotrkowska 144 Dr. med. I Dr. med. 8elgJl 13 mtłJardów franków 
WYRóB Z~LAZA rO\;1:an~~~~5~iej l~ ~ I II BRAIiN Specja!J:Ia służba tele~rafic~ "Eltpr,u;u", 
• 2 CZę~Cl • Przyjmuje: od. 8-2 U Londyn, 19 marca. 

JIM ł JR[K dzenłelmenl I~. Dla pan o?-, Dany Telegrap.ch" donosi iż spT'a-
Ił bezrobotrii.. dZ1el~~ ~~~zek~lnJa Południowa N!'. 23 wa "uci.ecz'ki kapitałów 'zatacz~ coraz 

, . pp Cegielniana43 telef. 40-26. s e!'sze kr i 
(dwa akty tycJOwych goryezy). Ch b '6 Sp!!cjalista chorób Z . ęg . . . ' . 

Ceny miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 gr, Dr, med. OrD Y, SK f 00 •. we- skórnyciI i wene- .. Pil"ok.ur~t\l'ra stw1e;rdzlłoa, lZ ~ Fra~4 
ITI 0.10 gr. ~ ~ Ił. Baryczne ~ morzopIcIowe rycz""ch, Leczenie C]I WyWIeZIonO osbtnro do BelJ,!jl 13 mIl 

Początek o g. 3 i 4.45 po PQt. l ry fi r 'I Lłec,zenl~zt~czne światłem (Lampa jardów franków. E. S. 
~ \ s oncem wyzynom kwarcowa). Pr7, \' '_ 

• wem. PrzYJmuJE! muje od 8 do 10 r. 
Dla dorosłych. Choroby skórne _°02 5-8 od 4 i pół do 8 w. Podwyżka taryfy kolejowej 
ANNA wł~sów. wenerycz- Dr. W· W Niemczech. 

KAREN ł NA r:~;Ii::Jr{0l:; tanunow~ki ~:~~t~f~~::~J~~: Specjalna służba telegraficzna .. Expressu~ 
1 promieniami .. Y tycznie, pod gwą- ,Berlint 19 marca. 

I~ontgena. r. Udańeka 42 rar.cją, b. rzeczo- W ZWiąliku z udzieleniem prut 
Za.wadzka ,Ng l (Dht,~_a). znawca z wY,iszym.J· l' kl' d' k kl' 

Telefon Nr. 25-38 ChoTobll skórne wyk<zŁałceniem In Q:yre {Clę • O eJ ową. P.o, wyz~' . O eJa-
1"·YltnUIO,OO ,,- , I wenerJ"C%ne. formacje: 7-8 wiecz r~om umlerzane Jest równlez podwyź-
Ols ~"ono :d-~-' Przyjmuje od12-2 Piotrkowska 11)3! ka taryfy kolejowej, która nastąpi praw 
(od.,eln. I'oc.e oln" do 2 i 5- 8. ofie. l p. 2704- S dopodobni.e od 1 kwietnia. 

Dramat na tle pow Lwa Tołstoja. 

Ceny mIejsc: J. 0,70 gr., II. 0,60 gr. 
III. 0,30 gr. 

Początek o godz. 6.15 i 8,30 wlecz. 

Ge$ ... oeoo.ooee~ .. ~eQOO 

Wodny Rynek 44. K·H-l-f·~·t-A D·f·B·~·~-f 

P t· . w Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł i ,ZWYCZAJ~:'; : /I~, z. wj .rs~ "",j n.~r<>:"v In~ ~'.rQn" .. 1) .. ~.It.' \'i TEKS:;!,e ." gr. za ..neru ",iI TD renumera a m1esiecznie. - Zaaranicą 7 złotych rmesiec7.nie, - G OSZenla tro",~_ Ine str' sz'O,lty), ~c.KR ,)LOul I '!\D.:."t.Ą,!.~: 3J ze, co ""&'SI rn,l"netlawy .. (M str. 4 $Z pa 
... ~ 1 _ .' b:...J'· Z;.1ręc.t.y,:",n-:ve I l'-3~lll0. 00 ~e . .c~c.!e 1) zł Zs 'Tt ,eJstC) ve f'J ,) J Dr')c. Z:ll!ran. o tOJ o .. oc . drot. Zi terł11 (now 6 ========== Odnoszeme do domu ",O g,osz)' ___ ~ _~_ Orli. O~'OSlen Od ''''R,srr nie Od'lOWlOct. Drabn! I() ~r Pon. I".n'e prs~v jero .. ". N.lmnlejsze 5<' ~ 

';xnren 1JJ)'n[lOrny" ł· Rnnubll'ka" ł:ł r 1Dł'n "ł 1 ~n II Redal(c :
a 

I A~,m ' ~1.~r. ! ;c )a ,Pi? ,r,;',?"v ;u J~ 19. II GoJz iny przyjęć, redakcji ę , -,-1 II ~g. toszenia,kOl0r?W~ (mi- II L ~~ IV ti ;, tilJ ' iłU tI L , H Tel ~OI1Y r.eda.c , , , l:~~: a~·43 • .,)j- H - - I po \))L RekoDIS(l\~ nlezamOWIQ· nHllalo~ wieI koś.: CW1':TĆ 
~ ." . ~. II TeieToli .la :n n!s!r.lq l :!,.·ł.j,. - - - - II nych me zlVraca Się. - - - strony) IDO procent drotej. 

, 
za wy 1wnictwo . R.epl!blika· Sp, z. ogr. odp. W Polak. CZciol1l< t, ml _Rc;')ubliki". ł.ój ż . P o!rk ')\V s" 3 Ił. 110:znia. Pi otrkows ',a 15: Redaktor odp. Józef Burman. 


